
N R O f? ( J  Z Warszawy li. 1792.
,—, Z) M4 • Dnia 30 . Sier-pnia.

KORRESPONDENT =  WARSZAWSKI
JVe Czw artek o godzinie to . z rana. 

W IA D O M O Ś C I K R A IO W E .
Z  W arszaw y dnia 39 S ie r ­

pnia. Rząd Magiftratów tu- 
teyszego Miafta do dawniey- 
szego wrócił się ikładu. J .  P- 
Zakrzewiła Chorąży Poznań: 
złożył Prezydeucyą Miafta, 
a J. Pan. Łukaszewicz zoftat 
przy yice-Prezydencyi, póki 
dawnym zwycząiem nienaftą- 
pi elekcya Prezydenta. Ma- 

! giftrat Miafta Warsz: przed 
i Delegacyą Konfed: Kor: dnia 

dzisieyszego wykonał przy- 
! iiięge.

Oddział Konunifsyi Skarb, 
Kor: od Koinniifsyi W. X. L .  
pociągnął za sobą wyjazd tak 
samych J J .  W W. Komnii i sa- 
tzów W. X . L it :  inko też i 
Wywiezienie papierów czyli 
A rchiui do Grodna. Gdy 15. 
dnia Września Kommifsya w 
tym Mieście determinowana 
ieft rozpocząć s ię ,  Miłicya 
teyże Kommis: W. X . L .  dnia 
dzisieyszego ruszyła ztad, 
która na Pradze przez kilka 
niedziel miała konsyftencyn.

Donoszą, że Konfedera- 
; cyi Gnrlney Kor: przybycie 

do Brześcia L it :  ieft spodzie' j 
Wane, gdzie (  iak powsze-i 

! Ginie g łoszą) złączenie Koii-j' 
' keder: Kor: z Litewfką o(tołoj 
: dnia 8- Września ma na—
' ftąpić.

Dnia 30. Sierpnia. Mimo

wszelką oftróżność, i liczne 
warty, oraz patrole całe Mia- 
fto tnteysze zwiedzaiące , 
znaleziony ieft z nocy dnia 
28. na 29. tego Mies: Czło­
wiek na moście ( iak są zna­
ki )  zarżnięty, i z mottu do 
Wiily wrzucony, którego z 
mielizny szczupłość w tym 
mieyscu wody nie unioiła.

D A egacya Konfed G ener: 
K o r: p rz y sięg ę  wykonyw a- 
iącyrn daie zaświadczenie 
dla C yw ilnych w naslępuią- 
cych w yrazach: Przed Nami 
Piotrem d’Alcantarą Ożaro- 
wfkim Kasztel: Woynic: G e ­
nerałem Leutn: Anipliow: i 
Komineudąntem D y wizyi Ma- 
lo-Poltkiey. Woyc: Swięto- 
flawfkim Chor: Krzemieniec: 
Dominik: Kamienieckim Pod­
czaszym Latyczew: Rafałem 
Chotoniewikim Sttą Dubie- 
niec: od Nayiaśn: Ivon,f: Gen: 
Kor: Delegowanemi J.P. NN.

Wykonał przysięgę na ro­
tę od teyże Konfed: Gener: 
przepisaną. Zaświadczamy. 
Dan w Warszawie dnia M ie­
siąca Roku 1792-

D la W oyskowuch zaś nasię- 
puiące zaświadczenie w yda ' 

I wane bywa : Przedemna Pśq- 
j trelu d ’Alcantarą Oźarowfkim 
j! Gnrłem Lieutn: Ampłiown- 
iinyto i Kommendantem Dywi-

Hhh
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zyi Mafo-Polfk: będąc przy-[[te od Nayiaśn: Konfederacyi 
tomnym w Garnizonie Wąr-j Gnrlney Koron: przepisaną, 
szawikim J. Pan N. Co zaświadczam, dan w War-

Wykonał przysięgę na rO- jj szawie dnia-Mc a. 1793.

Akcefs Xiażecia Jegomości Alexandra Sapiehy Kanclerza 
W. W. X . Lit: do Konfederacyi Prowincyi L itew:

D ziało  się w Brześciu  Litewfkim Roku xysz. 
M iesiąca S ierp n ia  dziewiątego dnia.

W a ż y ć  Dobro O y c z y z n y  nad w ła s n e ,  i w  pom yślności  p ow szech ney,  
osobiftą upatryw ać p o m yś ln o ść ,  zn ałem  zawsze powinnością  O b y w a te la ,  
a  szczegu ln ieyszą  je sz c z e  powinnością m oią to c z u ł e m ,  co b ro n ić ,  co 
z a c h o w y w a ć ,  co o d w raca ć ,  o b ow iązyw ał m nie U rząd  M in i ł ł r a  S ta tu s, 
i p rz y s ię g a  wykonana na w iern e  pełnienie iego.

W  czas te n ,  k tóry  wszy ftko  t r w a ł e ,  gwałtownie w z ru s z a ł ,  k tóry  
praw om  R z p l t e y  pisa ł z n is z c z e n ie ,  O byw ate lom  niebeśpieczeńftw o, i 
Zagrożenie , a w  s am ey  R zp ltey  odmianę i z a tra c e n ie ;  gdy usilność o 
lk u tecz n y  odpór- była daremną, nie łą cz y ć  się p rz y n a y m n ie y  do gwałtu i 
zn iew ażen ia  ob ow iązków  razem O by w ate la  i razem  M inił łra  Statu i, za  
n iew zru szon ą  p oczyta łem  powinność, i to w ypełn i łem . Moc p r z e w o d z ą ­
c a ,  co w szy ftko  niszczeć u m ie ,  zn iszczy ć  niepotra/ita gor l iw ości  w O b y ­
wate lach o całość s w o ie y  O y c z y z n y ,  o swobody i prawa iey  M iesz k a ń ­
ców. W e z w a l i  , oni potęźney ręki W ie lk ie y  Monarchini N a y ia śn :  Im -  
peratorow ey  C a łe y  Rofs.yi, którey  w spania łość ,  Dobro Sąsiesłzkiey i 
s p rz y m ie rz o n e y  z iey 1’ ańftwanii  k ra in y  p oczytu iąc  być godnym iey  
w s p a r c ia ,  obrony przec iw  przewodzeniu me racz y ła  o d m ó w ić ,  a zofta- 
w u ią c  w e w nę trz na  w oln ość ,  do uięcia się  ś r/ o d k ó w ,  iakie przez Przo­
dków naszych w  zam ieszan iu  p o w s zech n y m  były  z w y c z a y n e  zaręczy ła  
Polaków to s z czę śc ie ,  k tó rzy 'rząd zić  s a m y m  Sobie i chcą i powinni.

Z konfederow aty  się  W w d z t w a ,  Z i e m i e  i P ow iaty  Koron: i poruczy-  
w s z y  p ierw szeuftw o w Z w ią z k u  J. W .  Szczęsn em u Potockiemu Gnidowi 
A r t y l :  Koron: wftawionemu Ofiarami dla K ra iu  i c ie rp ieniem  za p ra ­
w a  OyCzyfte, dały  przykład  zjednoczenia  z Koroną W ie l :  X t w u  L i t e w :  

T e g o  A t w a  O byw ate l  1 M inifter  łączę się zv Powszechnością-,  i c z y ­
niąc ten A k c e f s  do Koufed: W .  X .  L i t :  A k t  s w ó y  z A k t e m  Kon fedt-  
racy i  Kor: w e wszyftkich celach i za w a rc ia ch ’, iednoczący, ony podp.- 
suię i przepisaną p rzy s ięg ą  wykonać" ośw iad cza m . (  nazaiutrs wykonana. )

A k t Konfederacyi Pow iatu Piń/kiego.

Roku 1792. Miesiąca Augufta 7. dnia.
M y  D y g n i ta r z e ,  U rz ę d n ic y  i O b y w a te le  Pttu P.ń lk iego do Miafta 

S to łecznego  J. I{. M ci  P iń lka  z g ro m a d z e n i , będąc wiadomi , iż w ca/ey ' 
T row incy i  L i t :  naftąpila K on federacy a  ftosoigrnie do Prow incy i  Koron: 
w  T argo w ica ch  i c h c ą c 't e ż ,  aby Pttu n aszego  m yśli  w iadom e były  przy  
K ró lu  , W ie r z e  S . K ato l ick iey  panniącey , p rz y  P raw ach  i swobodach 
nam od Przodków naszych  zoftaw io n y c h , p rzy  całości granic  K orony 
P ol ik iey  i W .  X .  L i t :  iako wspólnych N a r c d ó w  własn  ś c i , niepodległo­
śc i  , i udzielności Rzpltey ,  p rzy "  w oln ym  g łos ie  na S e y m ik a c h  S z la c h e ­
c k im ,  a z g o ła  do punktów  w z m ian k o w an ey  w y ż  K onfederacyi  za  wolą

i  zgo dą Pttu  w c ie la ją c  s ię  w  z w ią z e k  m iłośc i  B rater lk iey  w ch o d ziem y  i  
io n fe d e r u ie m y  s ię  — powołuiąc do La lk i  Konfederacyi Pttu naszego J W .  
JP .  W ik to re g o  Kurzen ieckiego Podczaszego Pttu P iń fk ie g o ,  do p racy  
dzielenia  za  K o n s y l i a rz y  J 1W W . J J P P .  A d a m a  Sk irm ontta  Sę d z ie g o  

.PreZyduiącego Z ie m :  P ttu  P iń ł k i e g o , K a w a le r a  Ordc-ru S .  Staniftawa, 
K aro la  S traw iń łk iego  Podftolege Pttu r iń ł k ie g o ,  Ignacego O nichim o- 
wfkiego S ę dz iego  Grodz: Pttu Pińlkiego. Kaietana N a rb u tta  K ra y cz e g o
P ttu  P iń lk: W in c e n te g o  Lubańłk iego Oboźn: Pttu Pińjk: M ich a ła  O rdę 
M oftow niczego Pttu Piń lk: G r z e g o r z a  Kaczanowłkiego M e tryk an ta  W .  
X. L i t :  Józe fa  N ik o d em a H o m icza  R o tm :  Pttu P iń lk: i Sz a m b e l :  J.  K. 
M c i .  M ich a ła  O rz eszk a  Rotm iftrza Brzclk iego i A d a m a  S z y i m ę  Fod- 
c z a s z y c a  Pttu P iń ik. o b ra l i ś m y ,  k tórzy  w  Osobach n aszych  na m ocy 
obioru sw ego  dwóch do G n rln ośc i  czy to ied n o m y ś ln o śc ią , czy  w ię k sz o ­
ś c ią  g łosów  z pomiędzy siebie obrać mocni będą, i inftrument wydadzą 
w  tey  w a dz e  iak byśm y sami u c z y n i l i , a te wszyftk ie  w z m ian k o w an e  O so­
b y  w raz  w  z w ią zek  idącenii  ro tą  w  ju ra m e n c ie  przepisaną p rzys ięgę  
w y ko n a l i .

Kopia Recefsu od Mieyficiego- . 1

D ziało się w łVarszaiuio w Zam ku f .  K .
Mci Dnia s>8■ Mca S ierp n ia  R : Jfpys.

D o u rzędu  i A k t  Skonfederow aney  Z ie m i  W n r s z a w łk ie y  osobiście 
p rzy sz ed łszy  W .  S ta ni l ław  W ą g ro w łk i  Podpułkownik A r t y l l :  Koron: to 
czyni  o ś w iad cze n ie :  iż tenże f iaw aiący ,  od podpisu pod dniem z ę .  M c a  
K w ie tn ia  Roku przesz łego  1 7 9 1  w K s ię g a c h  M a g i f t m u  W arsz aw ik ie go ,  
końcem ulegania prawu M iey łk iem u  przez s iebie u czyn io nego ,  odftępu- 
je . K tó re  to od(tąpienie tenże ftawaiący  w  A k tach  n in ieyszych  ręką  
w łasn ą  podpisał.

Takiż Rccefs JW .  Wincenty Poniatowlki Szambellan J. K .  Mci na 
Dniu 8- ninieyszego Mca uczynił.

Odezwa K onfederacyi Gen: K or: do K onf: Gen: L itt: w zglę­
dem złączenia się obu Konfederacyi. 

Ń A Y I A S N I E Y S Z A  KON F E  D ER A CYO W X  L IT T :  
S f f - f k 't Z .  M ości Panow ie 'B ra cia  nasi i Dobrodzieńc !

Żyw ą radością napełnia serca nasze , i podwaia na­
sze nadzieie, powzięta wiadomość: Iż Naród L i t t : ,  mi­
łość swą ku Oyczyznie i swobodom iey, przeciwko zrę­
cznemu zwiedzeniu obronić um ia ł,  i równie iak my du- 
cheip Wolności tchnący, równie iak my, wiąże się prawey 
Konfederacyi wezfeni, ku podźwignieniu Rzepltey, chy­
trz e ,  zuchwale i bezprawnie obaloney, przez t y c h ,  któ­
rzy  do zachowania i utwierdzenia iey od Narodęw Oboy- 
ga wybranemi byli. Ta zbrodnia w przeszłych wiekach 
niemaiąca przykładu , iżby w przyszłych naśladowaną 
nie była , bez kary puszczoną bydź nie powinna.

Wydaliśmy zatym Pozwy Naczelnikom Spilku W ar­
szawikiego. Przesy łam y ie N ayiaś: Konfederacyi L it t :  i 
przy łączam y wszylłkie dotąd w ysz łe  Uniwersały nasze.

Iłhb t
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G d y czyftość naszych zamiarów nayfłodszą odniolła 
nadgrodę, gdy Akt nasz całkiem widzieiny przyjętym od 
Nayiaś: Konfederacyi L itt :  niegodzi nam się wątpić , iź 
póź iieysze nasze kroki wszyftkie do tegoż Aktu ftoso- 
wne , wszyftkie tymże duchem tchnące, wszyftkie do te­
goż celu zmierzające , podobnie ufność Naiaś: Konfedera­
cyi Litt :  ziednać sobie potrafią. =  Miło nam widzieć na 
Je y  Czele Męża ze wszech rniar poważanego w Kraiu, mi­
ło  nam w liczbie Konsyliatzów czytać  Imiona, i przez 
t v c h , co ie dzisiay n o szą ,  i przez tych, co ie nosili da- 
Wniey, zaszczycone ; miło nam W Osobie JW , Kojsakow- 

J k i e g o  , widzieć nadgrodzoną waleczność , nigdy prze­
ciwko W olności, tyle razy na iey  obronę użytą =  Jedno­
myślność Oboyga Narodów, ftarodawna cnota, ożywiona 
W sercach Obywatelów, pomoc wspaniała W ielkiey Kata- 
rzi/ny , zareczaią nam powftanie R zep ltey . Żeby iednak 
około przywrócenia iey, dzielniey i Ikuteczniey czynić ; 
pragniemy iak nayprędzey złączyć się z N ayiaś: Konfeder 
racyą Lit: > mamy nadzieję że Nayiaś: Konfederacya Lit: z 
sWoiey ftrony, to złączenie, wszelkiemi sposobami przy­
śpieszać i załatwiać zechce. Dan na Sessyi Konfed: Gnral: 
Koron: w ftarym Konftantynowie D. 24. Lipca 1^92. Ru.

S tan ijlaw  Szczęsna PO TO C K I.
Gnrał:Art:Kor:Mar;Gen: Konf: Kor:

00 (LS.)
Dyzma Fończa TOMASZEWSKI.

S e kretarz  G en er :  Konf:  Koron:

Odezwa K o n fed era c ji Gene: L itt: do Konfederacyi G en : 
K o ro n : względem  A ltern a ty  Seym u.

N A Y IA S N IE Y S Z  A K O N F E D E R  AC YO WOLNA KORON:

f f .  W W . M ości Panow ie B ra cia  nasi i Dobrodzieie !
Naród Litewfki przez Święte śluby , Traktatu Unii 

z Koroną Pollką , nieusuwał się nigdy od wspólnych obo­
wiązków ftużenia m iłey Oyczyznie: waźnieyszych zaś nad 
ninieysze nieczuł pobudek , ku okazaniu gorliwości swo- , 
iey, w podźwignieniu znieważonych swobód Kraiowych. 
r= G d y  nad to tenże Traktat Unii, przez narzut Konftytu- 
cyi nowey, w cafey sw oiey 'm ocy  uważa bydż wzruszo­
nym i zerwanym , nigdy ieszcze lkwapliwiey niebrał się 
do wspólnego węzła Iłraterfkiey iedności z Koroną , iako 
gdy widział na Czele i przy Sterze Konfederacyi, M ęża, 
którego Inftrukcye tylokrotne Woiewództw n a sz y c h , za
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Wzór patryotyzmu ftawiąc , do naśladowania wdzięczno­
ści i czucia swoiego, utaić ku Niemu niemogiy, a które-, 
go inaczey niemożna było prześladować , iak razem z Oy- 
czyzną całą. =  T e  są pobudki, które nas z naywiększym 
zaufaniem złączyły  w ieden węzeł , przeznaczając ze 
wszyftkich Woiewództw i Powiatów , nas, iako Reprezen­
tantów Narodu L i t t : ,  do oświadczenia w Akcie sam ym , 
i w teraźnieyszym wyznaniu, usiłowań naszych, łą c z e ­
nia się w raz z osobami , w mieyscu. sposobie, i czasie w 
fkazanym od Nayiaś: Konf: Koron: i Je y  nayszanowniey- 
szego Marszałka.

Spodziewamy się , że Prawa Przodków naszych , 
mieć będą przyzwoite poważenie, w których liczbie, i 
Prawo A ltern a ty  Seym ów na L itw ę, niezoftanie z pod czu- 
łe y  baczności Nayiaś: Konfederacyi usunione.

Biorąc się fkwapliwie do poftugi ratunku Oyczyzny, 
czekamy z niecierpliwością te y  pożądaney chwili , 2 łe -  
caiąc JW. Kossakowlkiemu, Hetmanowi naszemu, zbliżo­
nemu do łatwieyszey w tym wszyftkim kommunikacyi , 
tak teraźnieysze przenieść oświadczenia, iako też w dal­
szy  czas u c z y n i ć  załatwienie i zapewnienie, z nayszczer- 
szym zapisuiąc się respektem. Dań w Wilnie 13 .  Augufta 
1794. Roku K 'IV . P anów  życzliwi Bracia.

Jo z e f  Korwin Kossakowflci Wdzie Witebfld Rotm: Kawał: 
Nar: L it t :  Konsyl: z Wdztwa Wilen: Prezyduiący.

Joz: Narbut Chorąży i Konsyl: zP ttu  Lidzkiego.
Stan: Manuzzy Konsyl z Pttu: Bralławlkiego.
Kanpty SeybutRomanowicz Konsyl: z Pttu! Starodnbow: 
H i e n  Szwykowfki Konsyl; z Xftwa Inllant:
Piotr Kossakowlki KonsyJ: z X tw a  Inflant:

Dotąd p isan y byt tylko, iuż i drukow any chodzi tu po  r ę - 
ku pozew  J>P. M ałachowfkiem u przeszłego Seym u  
M arszałkow i dany w na stęp idących w y ra z a ch :

Kopia pozwu na Sądy Konfederackie Ur: Małachowlkiemu 
Marszałkowi Seymowemu położonego.

Staniftaw S z częsn y  Potocki G en era ł  A r t y l l :  Kor: G en era ł  L ieu tn an t  
D y w iz y ą  Ukraiń lką i Podolłką k om m en deru iący  G en era ln ey  K o n fed eracy i  
M arsza łek .  Ur: S ta n i f la w * w i  N a łę c z  M ałacho w fk ie m u byw szem u S e y -  
m o w e m u  i Konfederacyi  Koronney M a rsza łk o w i  z O sob y  i d ó b r W a s z -  
m ośc i  ogulnie w szy ftk ich  pozw an em u p o w a g ą  i mocą G r .r lney  K o n fe d e ­
ra c y i  p rzy k az u ie ,  abyś  w  niedziel 4.  od A k t u  zezn an ia  n in ieyszego po­
zw u sam osobiście i zawito ftawił s ię  przed sądem Genera l :  K on federa­
c y i  K or :  w m ie yscu ,  gdzie się  znaydować b ę d z ie ,  a  to na inftancyą In-  
ftygatorów s w o ich  od Konfederacyi  G n r ln ey  Koron: uftanowionych U U r :
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Jan *  Frzy łu fk iego ,  i F lo r y s n a  Kanickiego donoszących pow od ów ; któlrży 
ftosuiąc się  do A k t u  G en er :  Konfederacyi  Kor: i pńżniey w y s z ły c h  U n i ­
w e rsa łó w  , za  nieprzyiació i  O y c z y z n y  ogłasza jących tych, coby R ew o lu ­
cy jn em u  spilkowi 5 .  M a i a  1 7 9 1  Roku W arszawłkiernu s p rz y ia ią c  o d w ie­
c zn ą  Przodków naszy ch  i naszą  wolność n isz cz y l i ,  nakazom  Genera lney  
K o n fed eracy i  przec iw nem i i niepolłusznemi byli,  recefsu  od rew o lu cy jn e­
go zgromadzenia  S e y m u  im ię  p rz y w ła sz c z a ją c e g o  nie uczynil i , p o zy w a­
ją  W a s z m o ś c i  do poniesienia w in  praw am i wolność  Narodowi zabeśpie- 
cza iącem u  w y zn aczon ych ,  za nieuczynienie recefsu  od spifkowego zgro­
m ad zen ia  w  czasie A k t e m  Gen : Konfed: K or :  z a m ierz o n ym , za zuch w ałe  
tegoż  zgrom ad: ciągnienie  w b rew  inftrukcyonr,  w b rew  P ra w om  naw et  przez 
s ie b ie .  I łanawionym, a na nim za w y da n ie  srogich i n ieprawnych p r z e c iw ­
ko w ie rn y m  O yc z y f te y  wolności S y n o m  w ę z łe m  K on federacy i  pod T a r ­
gow icą  z w ią z a n y m  D eklaracyi ,  za odmienienie S e y m u  dnia 5  M a ia  1 7 1 ) 1  
w  rewolucyą,  sprowadzenie zwiedzionego ludu do w y ko na nia  zbrodnicze­
go spilku Rzp ltą  w y w raca jące g o ,  za  ■ dopuszczenie zn ieważania  i g w a ł ­
cenia Osób S t a y y  K zp ltey  Ik ladaiących, za  Kraszenie  ich z w ie dz io n ym , 
i  do tego przy gotow a ny m  gm inem  p o s p ó lf lw a , za  w prow a d z en ie  Rządu 
absolutnego, za  w y w ró cen ie  R z p i te y  i poddanie iey ca łkow ic ie  pod w ł a ­
dzę K r ó l a ,  za  dopuszczenie z łam an ia  Paktów K o n w e n tó w ,  za  n aka­
z y w a n ie  N a r o d o w i ,  i wnyfku k r z y w o p r z y s i ę l t w a , nakazuląc w o l n y m ,  
aby  na u t rz y m a n ie  niewoli sw oiey  p r z y s i ę g a l i , za s z a fo w a n ie  fkarbem  
publiczn ym  i poddanie onego pod władzę K ró la ,  za  zadłużenie R zp itey ,  
i . chęci d a ley  w .d ługi  ią w p lątania,  za rab unk i , k rz y w d y  i zn iszczenia  lub 
ro z k a z e m , lub któ rych  W M ć  p rzez  spisek utw orzony  i p rz e z  k ie ro w a­
n ie  interefsów publicznych iak um yślną do zgub y  ielłeś oczywiftą przy czy n ą ,  
z a  odrzucanie w szelk ich  ad i prźeftróg, które roftropność d l a W M c i  dawała , 
za  przeiltoczenie s ię  z wolnego szlachcica, któremu z ufnością N aród  f ly r  0- 
b ra d S e y m o w y ch  p ow ierzy ł ,w  podłego woli  abso lutney, Króla  zw olennika ,  za  
znieważenie In i lrukcyów od W w d z t w  danych, za  n ie pra w e  uilanowieii ie 
sądów z  fo rm y  swoiey nie flychanych , i despotów tylko g o d n ych ,  które  
z a  w.o% Króla ,  tych co wolnem i bytfź śm ie ią  a D espo tyzm ow i się  n ie-  
poddaią, oraz  n ie pra w ym  spilku Ultaw oni  sądzić k ry m in a ln ie  m i e l i ,  z* 
podKępne zw iedzen ie  N a r o d u ,  które o zgubę go m ało  nie p z y p ra w i lo  , 
z a  bezczelne zachęcania w  U n iw e rs a ł a c h ,  m owach, pism ach i czynach 
do k rw a w eg o  u trzym ania  narzuco ney  ze z łam aniem  wtasney p r z y s i ę g i , 
i  p r a w  N arodow ych  K onily tucy i  5 . M aia,  za (lanie się p rz y c z y n ą  tako­
w e g o  k rw i  roz lew u  w a le c z n e g o ,  a przez W M c i  podflępem i sztuką  obłą­
kanego rycerf lw a współ -  braci n aszych ,  za Karanie s ię  narażenia  R z e c z y -  

.p o s p o l i te y  przy jaźni .u  pokoiu z Nayiaś:. - Jn iperatorową c a łey  R o fsy i  n a y -  
lepszą  i n ayw spania lszą  p r z y i a c j ó i k ą a b y  b y ły  z e r w a n e ,  i aby  R z p lta  
w szkodliwą wtrącana była w o y n ę  , n ienm iey  do przykładnego ukarania 
za  w sZyK k ie  zbrodnie przeciwko prawom  i wolności narodowey bespie- 
c zeńK w u Rzp itey  pod W a s z m o ś c i  p rzew o dn ictw em , i przez W a s z m o ść  
s a m e g o  popełnione, w  czasie  s p ra w y  obszerniey  dowieść się  m aiące. P o ­
z w a n y  i e ł l e ś ,  terminu p i l n u y ,  i na w szyK k o  odpowiedzieć bądz gotów- 
D » n  W KonKantynow ie  S t a ry m  dnia s i  L ip c a  1 J 9 S  Roku.

Z A G R A N I C Z N E .
459

Z  P a ryża  d. 6. S ierpnia. 
Marsylii Federaęi przychodzą 
do kratek Zgrom: Narodowe­
go i zanoszą proźbę naftępu- 
iącą: Samo iinie Ludwika X V I 
widoczne wyobrażenie zdra­
dy i krzywoprzysięftwa ftawi 
na myśli. Ogłoście Prawoda­
wcy lego złożenie z Tronu 
A  ieśli nie macie tyle odwa­
gi, wyznaycie prżynaymniey 
waszą Iłabość, a lud, któremu 
nie odważacie się dać ratun­
ku, potrafi sam się wydobyć 
z pod okrutnego despotyzmu.

Sekcya de M onconseil po­
stanowienie swe ogłasza. Gdy 
nieprzyiacicl zbliża się do 
granic, a Ludwik X V I.  goto- 
yry ielt pod miecze krwią 
zbroczone tyranów Europey- 
Ikicli poddać nas lud wolny , 
gdy Król zupełnie utracił u- 
fnóść narodu, Sekcya ogłasza 
naysolenniey, że nie nzriaie 

i odtąd Ludwika X V I.  za Kró- 
[ la Francuzów, że odnawia te 
■ przysięgę , iż chce żyć wol­

na, albo umierać, i być wier­
na 'narodowi, wyrzekaiąc się 
oraz bftatka przysięgi uczy- 
nioney być wierna Królowi. 
Stanowi więc, że przybędzie 
dnia 7. do Zgrom: Naród: aby 
linu dpnioila teraźnieyszą De- 
klaracyą, i spytała czy 'chce  
ratować Oyczyzne ? przyrze­
kając za czasu zagrześć się 
rychley  w ruinach wolności , 
niżlt być pófiuszną despoty­

zm owi Królów. Zaprasza 
wszyitkie Króleftwa całego 
S ekcye  do złączenia się z so­

bą, i przyjęcia tego poftano- 
wienia. P. Z eb g n ia u x  gani 
w nąvżywszych wyrazacji ta­
kową propozyeyą iak.o Anti- 
Konftytucyiną, i radzi , -aby 
lud pollusżny był prawu.

Osobliwszy kawał mowy P, 
F erg n ia u z  naSelsyi d. 23 L i­
pca do Zgr: Naród: przeciw 
Królowi Francuz: miauey.

Jakiż to ielt.Itan, w którym 
się znayduie tetaz Zgr: Na­
rodowe? Co za nieszczęsny 
los za nami się upędza? Zda- 
ie się, że cala tak'chwalebnie 
rozpoczęta rewolucyą na od­
wrót cofa się haniebnie.------
Co się to dzieie? czy się boią 
abyśmy nie tryumfowali? Ja- 
kiey to krwi oni są chciwi ? 
czy  naszego, woyfka i Obywa- 
telów ? czy tych, co na w y­
darcie nam życia użbraiaia się 
W Koblentz? Jakaż to ie l t ,  al- 

j bo kiedy będzie miara fez, nę- 
| dzy, krwi i ciał pozabijanych,
! któreby ich nasyciły rozcheł- 

znana zeniftę?
Niewiem, ieśli smutne cie­

nie Medyceuszów i Kardyna- 
iiła de L o r aine  nie błakaia się 
I} po haniebnych appartauien- 
] tach zamku T h u illeries? Jeśli 
j hypokryzia ilawnych Jezui- 
! tów La. Chaise i Le T e iliie r  
n nie odżyła w duszach zawzier 
11 tych zbrodniarzów pałaiacych 
II naygwaltowiiieyszyniogniem, 
i aby nayrychłey uyrzeć wdno- 
I  wienie dni S. Burtłomieia i 
I Dragonady.
! Pq wielu tym podobnych 
1 inwektywach, daley tak po-
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piera. Nic więcey tu nie przy-' 
wiodę, tylko zdanie samego 
Króla Ludwika X V I.  który do 
ludu w  tych zda mi się mó­
wi wyrazach: Prawda, że gdy 
Generałowie w kray nieprzy- 
iacielfid z woyfkiem iako zwy­
cięzcy zapędzali się wkro­
czyć, przykazywałem im, a-i 
by się w marszu cofali. Wie- 
cieź Czemu?

Bo Konftytucya nie tylko 
mi nie każe zwyciężać, ale 
owszem wyraźnie zabrania 
cudze kraie podbiiać. Prawda, 
że chciano woylko cale roz­
proszyć i od polłuszeńitwa 
odwieść, a niektórych namó­
wić Office rów, aby się o dy- 
mifsye Itarali , i temu nie 
przeczę, żem cale takiemu 
nieprzeszkadzał od fluźby u- 
nikaniu , ale Konftytucya ani 
przeyrza la , ani opis iaki u- 
czyniła, co miałbym w tako- 
w ey  okoliczności czynić. Pra­
wda, że moi Mi ni drogie  ufta- 
wicznie oszukiwali Zgromad: 
Naród: fałszywie donosząc o 
liczbie woylka, o iego ammu- 
nicyi i uprowidówaniu, pra­
wda, żem ile mógł naydłużey 
utrzymywał tych, którzy n a j­
m ocniej przeszkadzali Ciału 
prawodawczemu do zbawien­
nych dla kraiu czynności, ale 
Konftytucya wóli moiey nay- 
żupełniey onycli 'porucżyła 
iftność, a w żadnym Artyku­
le tego nienapisata wyraźnie, 
abym do ufności mey przy­
puścił Patryotów, lub żebym 
kontra - rewojucyinyh precz 
ed siebie odpędzał.

Prawda że Zgro-m: Naród: 
wydało Dekretów niemało 
pożytecznych, a nawet i po­
trzebnych, i żem ia oiijćli 
sankcjonować niechciał, ale 
miałem po sobie prawo tak 
czynić. Święte ieft takie po- 
ftanowienie, bo od Konftyt: 
pochodzi. Prawda ieft na- 
lconiec, że się kontra-rewo- 
lućya robi, że Despotyzm 
znowu przywróci berło żela­
zne, i że takowym berem  
wszyftkich ia was zetrą, i że 
naysurowiey was ukarzę za 
to, iżeście się waż.dli ty­
le mieć zuchwalftwa, że o 
wolności pom yslil iśc ie , ale 
w tyni wszyftkim, to tylko 
czyniłem i uczyni o , co mi ! 
Konft: przepisuie. Zadnegom 
takiego dzieła nie wykonał, 
które by Konft: potępiała.
Nie trzeba więc o tym wąt­
pić, żem ieft wierny dla niey, 
i że mam naywifkszą gorli­
wość na iey obronę. W iel­
kie, niew ypow iedziane daw a­
no na tę k f wa wn paszkw ina- 
de, P. Z e rg n id u x  applauzy.

( Reszta w N rze  55. )
Z  Sztokolmu 0. 20. S ier-1 I 

pnia  Kawały ciała ukradzione 
A n karstran ia  znalezione są 
na niedalckiey łące. Znowu 
kazała Zwierzchność one po­
zbierać i na koło, z którego 
były  wzięte powkładać. Zno­
wu wnocy pozbierane są , 1 
żnaleść dótąd ni- mogą. Ro­
zmaite ztąd między p o s p ó l -  
ftwem szemrania przyczyną 
sa powszechney niespokoy- 
ności.

D O D A -


